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„DAILY MAIL”: Ttoczyński — to najwspanialszy tenisista w W. Brytanii 


z 


SPYCHAŁA ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU W BOGNOR 


wW okresie gdy Tłoczyński od- 
nosił sukcesy na turnieju teniso- 
wym w Scarborough, drugi tenisi- 
sta 2 Korpusu — Spychała wział 
udział w turnieju w Bognor. 

Jak nas informują, Spychała od 
niósł tu duży sukces — wygry- 
wając turniej bez specjalnych tru- 
dności, bijąc w finale tenisiste 
brytyjskiego Whitmana 6:1. 6:1. 

W grze mieszanej Spychała po- 
wtórzył swój sukces z singla, zdo 
bywejrso do spółki z Angielka 
Miss Hubbert pierwsze miejsce. 

Obecnie polscy tenisiści biorą u- 
dział w turnieju na kortach ziam- 
nych w Londynie. 

Bezpośrednio po tym turnieju 
Tłoczyński i Spychała wracają do 
swego oddziału macierzystego — 
6 Pułku Pancernego, który znaj- 
duje się już na terenie W. Bryta- 
nil. 

Poniżej podajemy tłumaczenie 
wycinków z gazet brytyjskich, któ 
re, po zwycięstwie Tłoczyńskiego 
w turnieju o mistrzostwo północ- 
nej Anglii w Scarborough, zamie- 
ściły wiele przychylnych / wzmia- 
nek o polskim tenisiście. 

„Yorkshire Post” pisze: 

„Nowym mistrzem gry pojedyń 
czej panów północnej Anglii zo- 
stat obecnie 1. Tłoczyński, dawny 
polski gracz w rozgrywkach o Pu- 
char Davis'a. 

Przez cztery długie lata wojny 
brat on udział w ruchu podziem- 
nym w Warszawie. Później dostał 
się do niewoli. Obecnie jest żoł- 
nierzem 2 Korpusu. 

Tłoczyński pokonał? D. W. Bu- 
tlera, mistrza tych rozgrywek w 
1938 r. 

W pierwszym secie, który roze- 
grany został aż w 18 gemach, Bu- 
tler rozpoczął od silnego ataku. 
Prowadził już © stosując swo- 
ją ulubiona ta : mocne 
drajwy na bekhend przeciwnika, 
po których zdradliwie skracał pił- 
ki. Poczatkowo Polakowi nie uda- 
wato się minąć go. a wszystkie 
loby kończyły się  zwycięskimi 
smeczami Anglika. Butler stracił 
jednak swoją przewagę w 8-mym 
gemie, tracąc swój serwis. Od tej 
chwili Tłoczyński zwiększył tem- 


po i nacisk. Jego szybki forhend 
zmusił Butlera do popełniania sze 
regu omyłek. W 17-tym gemie sta 
ło się jasnym, że Polak załamał 
swego przeciwnika. 

W drugim secie przez pierwsze 
cztery gemy gra toczyła się na 
wyrównanym poziomie, poczym 
Tłoczyński pięknym zrywem wy- 
grał następne cztery gemy i mecz. 
Butler walczył ambitnie do ostat- 
niej piłki. 


Tłoczyński w grze podwójnej 
wraz z Carterem wygrał z parą 
Butler — Wilde, partnerami roz- 
grywek Davis Cup i trzykrotnymi 
mistrzami Anglii.” 

„Daily Mail” kończy swoją 
wzmiankę na temat turnieju: 

„Mały Polak stał się obecnie je 
dnym z najwspanialszych graczy 
w W. Brytanii i bardzo wątpimy, 
czy znalazłby się teraz Anglik, któ 
ry ae! go pokonać.” 
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Polacy najlepszymi tenisistami 


B. A. 


Na mistrzostwach 
BAOR w Hamburgu tenisiści 1 Dy- 
wizji Pancernej odnieśli 
sukces, zdobywając pierwsze miej 
sce w pojedyńczej i w grze 
podwójnej. 

Mistrzostwo BAOR w 
jedyńczej zdobył bomb. 


tenisowy ch 


grze 


grze po- 
Badura, 


piękny » 


O. R. 


zwyciężając w 
w stosunku 6:0, 


finale mjr. Withan 


0:1, Git. 


w podwójnej para bomb. 
Badura — por. Gacki zwyciężyła 
w finale parę angielską bryg. Tur- 
pin — ppłk Fyler w stosunku 6:2, 
10:2, 6:8. 


grze 


Heino ~ następcą Nurmiego 


Fenomen lekkoatletyczny bije trzy rekordy 


iBiegacz fiński Heimo podczas za 
wodów w Helsinkach pobił rekord 
świata w biegu na 4 mile, przeby- 


wająe je w 48 min. 57 sek. Dotych 
czasowy rekord mależał do Iso Hol- 
lo (18 min, 1 sek.). 

W kilka dni później Heino za- 


atakował rekordy świata na 15 km 
i 10 mil. Próba się udała całko- 
wicie. Heiho przebiegł dystans 10 
mil w czasie rekordowym 49 rain. 
22,2 sek., po drodze bijąc rekord 
światła na 15 km min. 0,4 
sek, 
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REKORD SWIATA SZTAFETY 


4 x 800 m 
Na stadionie sztokholmskim ze- 
spół: Steen — Linden — Lind- 


gaard — Strand pobił dotycheza- 
sowy rekord świata w biegu szta- 
fetowym 4 po 800 m w czasie 7 
min. 29,4 sek. 

Podczas tych samych zawodów 
Johsson rzucił młotem 57,03 m, 


Przy udziale Polaków 


Międzynarodowe zawody 


+« pływackie 


W Rimini odbyły się międzyna- 
rodowe. zawody pływackie na tra- 


sie 16 km. Na starcie stanęło 15 
zawodników. włoskich i alianckich. 

Zwycięstwo odniós: Aldo: Piva 
z Rimini, który przebył 16 km w 
4 godz. 85 min. 4 sek., drugie i 
trzecie miejsce zajęli: Wzoch, Do- 


rini i Polak Brok (obydwaj w 4 


w Rimini 
godz. 43 min. 50 sek.), czwarte An 
glik Alma i piąte Polak Skaziński. 


Kłub sportowy H. ©. Monza 
przygotowuje do urządzenia 
międzynarodowego turnieju hokeja 
na trawie. Udział zgłosiły: druży- 
ra francuska z Lionu i dwie szwaj 
carskie z Basylei i Genewy. Jako 
czwarta wystąpi silna drużyna z 
Monza.  Żawody odbędą się w 
dniach 26 — 29 bm. 


się 


świata 


ale rekord ten nie został uznany, 
ponieważ młot nie miał przepiso- 
wej wagi. 


Włoszki lepsze 
od Austriaczek 


Długo zapowiadany i oczekiwany 
przez sportowców włoskich mecz 
iekkoatletyczny pań między Au- 
i Włochami odbyły się w Tu 
Mimo początkowych niepo- 

zwyciężyła drużyna wło- 
stosunku 44:40. 


atria 
rynie. 
wodzeń 
ska w 
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Międzystrefowa rozgrywka Davis=:Cup 


Po dwóch dniach meczu 
U. S. A. — Szwecja 3:0 


W Forest Hill rozpoczął się sen- 


sacyjny mecz tenisowy o puchar 
Davisa pomiędzy zwycięzcą stre- 
fy europejskiej i strefy amerykan- 
skiej. Europę reprezentuje szczę- 
śliwy finalista — Szwecja, której 
gracze zdołali pokonać typowaną 


na pierwsze miejsce Franeję, któ- 
ra z kolei lekko wyeliminowała w 
stosunku 5:0 drużynę tenisową 
W. Brytanii. Kontynent «amerykan- 
ski reprezentują Stany Zjednoczo- 
ne. 

Spotkanie to oczekiwane było z 
wielkim zainteresowaniem, ponie- 
waż Szwecja była do pewnego sto 
pnia dużą niewiadomą.  fTenisiści 
jej nie reprezentowali przed wojną 
specjalnej klasy, a w każdym razie 
ustępowali znacznie i Anglikom i 
Francuzom i Niemcom. 

W pierwszym dniu spotkania no- 
zegrane zostały dwie gry pojedyń- 


Sześć zwycięstw odniosły Wło- 
szki, trzy Austriaczki. 

Oto wyniki poszczególnych kon- 
kurencji: Bieg na 80 m przez płot- 
ki: Steur (A) 12,1, Argenta (W) 
12,6. 100 m: Avalle (W) 12,6, Se- 
rano (W) 12,8, 200 m: Troesch 
Ay 26,2, Cantu (W) 26,8. Szta- 
feta 4 po 100 m: Włochy w 49,5, 
austria w 50,6. Rzut kulą: Piccini 
(W) 12,47, Scehlaeger (A) 11,82 
m, dyskiem: Cordiale (W) 40,86 
Tiltsch (A) 39,30 m, oszcze- 
pem: Bauma (A) 42,16 m, Schil- 
ling (A) 37,02 m. Skok w dal: 
Franco (W) 5,38 m, Piccinini (W) 
5,28 m, wzwyż: Palmesino (W) 
1.50 m, Zach (A) 1,50 m. 


m, 


Lekkoatleci francuscy na stadionie Jean Bouin 


Na stadionie Jean Bouim w Pa- 
ryżu odbyły się ogólnofranceuskie 


zawody lekkoatletyczne, przerywa- 


ne kilkakrotnie z powodu deszczu. 


Wyniki przedstawiają się nastę- 
pująco: Bieg na 100 m: Merlet — 
11,5 400 
49,8 800 
1.56 1.500 Farigoule « 
4.6,9 sek.; Skok wzwyż: Motti 
1,80 w dal: Brenon — 6,76 
m. Rzut kulą: Chamorel — 13,08 


sek.; m: _  Sigonney 


sek. ; m:  Haseouet 


sek.; m: 


m: 


m, dyskiem: Bockel — 44 m, 0- 
szczepem: Quintin — 49 m. 

W _ konkurencjach kobiecych 
zwyciężyły: w biegu na 200 m: 
Drilhon — 26,6 sek., 800 m: — 
Gaurla — 2.32,2 sek., 80 m przez 
płotki: Gerstner — 14,4 ses. W 


skoku wzwyż: Ostermayer — 1,51 
m, w dal — Mathiotte — 5,13 m, 


w rzucie kulą: Cherroux — 40,65 
m, oszczepem: Pruvost — 83,27 m, 


ze. W pierwszej Amerykanin pol- 
skiego pochodzęnia — Parker-Paj- 
kowski (mistrz Stanów Zjednoczo 
nych) spotkał się ze Szwedem Ber 
zelinem, zwyciężając go w stosun- 
ku 6:0, 3:6, 6:1, 6:1. W drugim 
spotkaniu Amerykanin Kramer zwy 
ciężył Szweda 6:2, 
6:2, 6:2. 


Johanssona 
nie jest jesz- 
i oddawania „Dodatku 
Sportowego” do druku, skończony, 
to jednak wynik jego jest już prze- 
sądzony, gdyż w drugim dniu me- 
czu, Ameryka pokonała Szwecję w 
grze podwójnej prowadzi 
3:0. 

W deblu ze 
noczonych wystąpiła para Talbert 
— Mulloy i po bardzo ciężkiej wa! 
ce zwyciężyła parę Johansson 
Bergelin w stosunku 3:6. 9:7, 3:6, 
6:0, 8:6. 


Aczkolwiek mecz 


cze, w chwil 


już 


strony Stanów Z;jed- 
J J 


Po tym meczu, 


Stany Zjednocza 
się z i 


ne spotkają reprezenta 
Australii. Należy przypuszez że 
ta stawiać im będzie silniejszy 0- 
pór. W każdym razie jest to 
ny kraj, który w tym sporcie może 
obecnie rywalizować ze Stanami, 
gdyż Europa przechodzi na polu 
tenisa wyraźny kryzys. 


ać, 


jedy 


* . . 


W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Lozannie zwycięstwa 
odnieśli: w grze pojedyńczej pa- 
nów R. Del Bello, bijąc Sadę 2:6, 
2:6, 7:5. 6:4. Spotkanie to prze- 
rwano na skutek ciemności, po 
czym Sada zrezygnowai z dalszej 
gry. W grze pań (Veiwers pokona- 
ła Manfredi 6:3, 8:6. W arze po- 
dwójnej panów para włoska de 


Stefani — Baccarini zwyciężyła 
parę R. Del Bello — Saia 7:5, 
7:5, 6:4. W podwójnej pań zwy- 


eięstwo odniosła para Weiwers — 
Mautfredi, bijąc parę Bormann 
Hansen 6:0, 6:3. W grze miesza- 
nej zwyciężyli Weiwers—lLesueur, 
bijąc parę de Normann — Man- 
fredi w stosunku 43:14, 


Wiadomości sportowe z Kraju 


Reprezentacja piłkarzy, 
bokserów i tenisistów 


Reprezentacja piłkarska Warsza- 
wy występuje na meczach między- 
miastowych przeważnie w` skła- 
dzie: 

Borucz; Szczepaniak, 
Mileczanowski, Brzozowski, 


Grządziel; 
Waśko; 


Olszewski, Swicarz, Odrowąż, Izy- 
dorzak, Cyganik. 


Barw Warszawy w tenisie bronią 
następujący zawodnicy i zawodni- 
czki: Hebda, Kończak, Bełdówski, 
Jadwiga i Zofia Jedrzejowskie o- 
raz Rutkowska. 


Reprezentacja bokserska Kraju 
opiera się na pięściarzach przed- 


wojennych. W kolejności wag — 
w skład ósemki reprezentacyjnej 
wchodzą : 


Kamiński (ew. Stasiak), Czarne- 
cki (Grzywocz), Koziołek, Kowal- 
ski, Olejnik, Kolczyński Szymura 
(Stoeki), Niewadził. Z młodych 
bokserów, przy ustalaniu składów 
reprezentacyjnych, brani są pod ù- 
wagę: Bazarńik, Wikliński, Sob- 
czak, Nowara i Jaskuła. 
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Polski kolarz w czotowej stawce 


„Grand Prix des Nations” w rękach włoskich 


W Paryżu odbyły się wyścigi 
kolarskie o Wielką Nagrodę Nano- 
dów. Zawody odbyły się na trasie 
długości 140. km. 

Zwycięzcą został Włoch Fausto 
Coppi, który przybył ma mete w 
3 godz. 44 min, 46,6 sek., uzysku 
jąc przeciętną szybkość 37,870 
km na godz. 

Francuscy korespondensi sponto 
wi podają, iż Coppi zapytany w 
chwili przybycia do Paryża 9 swe 
wrażenie powiedział lakonicznie: 
„Przybyłem tu, żeby zwyciężyć!” 
Coppi miał nie łatwe zadanie, gdyż 
jego przeciwnikami byli najwybit- 
niejsi kolarze Europy. 

Jako drugi przybył na metę 
Francuz Idde w czasie 0 ok. 2 min. 
gorszym. Również trzecie do 8z0- 
stego miejsca zajęli Francuzi. Jako 
siódmy uplasował się Polak Mar- 
celak, mający czas 3 godz. 52 min. 
49 sek., co jest, zważywszy ol- 
brzymią konkurencję, wynikiem do 
skcnałym. 


W Bordeaux także 


włoskie zwycięstwo 


W biegu kolarskim ma 100 km, 
jaki się odbył w Bordeaux, pier- 
wsze miejsce zajął Włoch Frosio 
(1 g. 22 min. 50,4 sek.), 2) Bes- 
son (Fr.), 3) Lesueur. (Fr.) 200 
m w tyle. 

Frosio był zwycięzcą w biegu 
średniodystansowym ma maistrzo- 
stwach światowych w Zurychu. 


Kolarskie zawody 
olimpijskie 
ną wyspie Man 


Podczas zebrania angielskiej 
Unii Kolarskiej w Manchester wy- 
sunięto projekt, żeby kolarskie za 
wody olimpijskie i światowe mi- 
strzostwa szosowe odbyły się ma 
wyspie Mam, znanej ze słynnych 
wyścigów motocyklowych. 

Trasa, na której odbywają się za 
wody motocyklowe, wynosząca 38 
mil, będzie skrócona do 15 lub 25 
mil. 

Stara trybuna dła publiczności 
pomieści ok. 3000 widzów. 


Kolarz 


Bartali — automobistą 


Gino Bartali, zwycięzca Giro 
d'Italia, został zaproszony przez za 
kłady „/Lancia” do zwiedzenia fa- 
bryki. à ' 

Objawy- sympatii, okazywanej 
znakomitemu kolarzowi włoskiemu 
ze strony pracowników fabrycz- 
nych, posunęły się tak daleko, że 
jeden z przodowników postawił 
wniosek, żeby znakomitemu go- 
ścłowi podarować wybraną przez 


Cebula w Anconetanie 


Jak 
włoskiej, włoska drużyna piłkars- 


informują nas ze strony 


ka z Ancony robiła starania o zdo 


bycie dla siebie reprezentacy jnego 
piłkarza Korpusu — Cebulę. Ge- 
bula może wystąpić w barwach 
Anconetany dopiero po demobili- 
zacji. W obecnym sezonie piłkar- 
skim Cebula w grach udziału nie 
weźmie. 


niego maszynę, wspaniałą Lancię, 
typu Andea. Maszyna została mu 
dostarczona w ciągu tych kilku 
godzin, które spędził na zwiedza- 
niu olbrzymich terenów fabrycz- 
nych. 


Sensacyjny wyścig 
księdza z [wem 


Ksiądz C. A. Roach, trzydzieści 
osiem lat liczący kapelan brytyjs- 


ki w Durbam, otrzymawszy krót- 
kie wakacje, postanowił udać się 
do Kairu. Miał do przebycia 3.630 
mil statkiem na wodach terytorial- 
nych i 2,850 drogą lądową. Zorien 
tował się, że zajmie mu to zbyt 
dużo czasu, postanowił zatym po- 
służyć się rowerem. Jechał z szyb 
kością umiarkowaną, Jedynie raz, 
spotkawszy na pustyni lwa, osiąg- 
nął on na trasie 170 km przecięt- 
ną 21 km na godz., uprzedzając 
króla pustyni o niecałe 700 m. 


Dopiero po szeregu zwycięstw 


Sensacyjne spotkanie 
Woodcock — Louis 


Mistrz bokserski Europy w wa- 
dze ciężkiej, Bruce Woodcock, mi 
mo klęski, jaką mu zadał Amery- 
kanin Tami Mauriello, jest jeszcze 
zawsze poważnym atutem boksu 
angielskiego. Wielki organizator 
imprez sportowych Jack Salomons 
z Londynu stara się zaangażować 
trzech bokserów amerykańskich 
wagi ciężkiej, mianowicie Maurlel- 
lo, Godoy i Joe Kaksi — którzy 


Indianapolis — tor najszybszych samochodów 


Z chwilą zakóńczenia wojny 
wznowione zostały w Ameryce naj 
popularniejsze „wyścigi samocho- 
dowe na 500 mil w Indianapolis. 


Zainicjowana w ostatnich la- 
tach przed pierwszą wojną świato- 
wą, ta sportowa impreza doszła 
do takiej popularności, że skupia- 
ła wzdłuż trasy po 150.000 wi- 
dzów. Już na 24 godzin przed roz 
poczęciem wyścigów fanatycy 
sportu samochodowego stali w dłu 
gich szeregach, by zdobyć bilety 
wstępu. Przez 30 dni, poprzedza- 
jących wyścigi, tłumy miłośników 
sportu, szczególnie w dnie świąte- 
czne, gromadziły się wzdłuż toru 
i płaciły po pół dolara za to, by 
być świadkami treningów. Ogólna 
wartość premii, © które walczyli 
automobiliści, wynosiła 50.000 do 
larów, przy czym za pierwsze miej 
sce płacono 20.000 dolarów. 


Trudności wyścigu są  olbrzy- 
mie: z 3838 maszyn, które ostatecz- 
nie zostały dopuszczone do startu 
tegorocznego, z trudnością dzie- 
sięć wyścig ukończyło. 

By móc uczestniczyć w wyści- 
gach, mależy wykazać się wobec 
komisji złożonej ze starych i ruty 
nowanych kierowców, iż jest się w 
stanie osiągnąć na trasie wyścigu 
przeciętną szybkość 175 km. na 
godz.! Ponad połowa kandydatów 
odpada przy tej próbie. Dotychcza 
sowy rekord trasy posiada Ro- 
berts, który w 1938 r. osiągnął 
przeciętną 188,5 km ma godz. 


W dwu wyścigach zwycięzca u- 
żywał jako materiału pędnego al- 
koholu zamiast benzyny. Wszyst- 
kie samochody mogłyby właściwie 


„ukończyć wyścig na tych samych 


oponach, które miały przy starcie, 
ale, w większości wypadków, zmie 
nia się je przez ostrożność. 


Maszyny, które biorą udział w 
wyścigach, mają rozmiary minimal 
ne i są w większej części wypo- 
sażone w silniki 4-cylindrowe. Ko- 
ła przednie są mniejsze od tyl- 
nych, 

Ceny tych maszyn są olbrzymie, 
Pewna firma naftowa, która zamie 
rzała poczynić doświadczenia, wy- 
dała 300.000 dolarów na 4 maszy- 
ny, z których dwie wzięły udział 
w zawodach. Syn słynnego bankie- 
ra wydał 200 tysięcy dolarów na 
jedną tylko maszynę, którą w koń- 
cu sprzedał, straciwszy nadzieję 
na zwycięstwo. Samochód ten za- 
kupił pewien stary kierowca wy- 
ścigowy za 1500 dol. Na naprawę 
wydał on dalszy tysiąc dolarów i 
na następnych wyścigach... zdobył 
pierwsze miejsce, 

Tor wyścigowy w lndianapolis 
jest terenem bardzo ważnych do- 
świadczeń dla inżynierów samocho- 


świata 


dowych. Doświadczenia, których 
tu dokonano, są bardzo ważnę dla 
ulepszeń w produkcji materiałów 
pędnych, smarów i samych moto- 
rów itd. 

Wiadomo, iż Niemcy protegowa- 
ly konstruktorów samochodowych, 
aby móc skorzystać z ich doświad 
czeń celem przeprowadzenia ulep- 
szeń w konstrukeji samolotów my- 
śliwskich. To samo czyni Anglia, 
ze swymi Spitfire, a w St. Zjedno- 
czonych „General Motors” kon- 
struuje motory dla kilku najszyb- 
szych myśliwców, posługując &ię 
doświadczeniami „Allison Division”, 
która jest niczym innym, jak fa- 
bryką samochodów, założomą przed 
30 laty przez .Allisona, jednego z 
twórców toru w Indianapolis. 


Entuzjazm, jaki wzbudzają wy- 
ścigi w Indianapolis u fanatyków 
sportu zawdzięcza się głównie emo 
cjonującym epizodom, które pra- 
wię za każdym razem mają tu miej 
sce. Gromada ludzi, © stalowych 
nerwach, opętanych żądzą szybko- 
ści, obdarzonych doświadczeniem, 
odwagą i ambicją sportową, rzuca 
się do walki bez zwracania uwagi 
na ryzyko, wielu robi to z czystej 
namiętności sportowej, inni — dla 
zysku, jaki daje zwycięstwo. Za- 
wodnicy są ludźmi pochodzącymi 
z majróżniejszych warstw społecz- 
nych. Dokonują oni za każdym ra- 
zem czynów odwagi i przytomno- 
ści umysłu. I tak np. samochód 
Normana Matten zapalił się tuż 
przed trybunami. Zamiast opuścić 
go, narażając ma  niebezpieczen- 
stwo widzów, którzy wypełniali 
trybuny, skierowuje on wóz na 
skraj toru, do miejsca, gdzie stał 
wóz straży ogniowej, kończąc sam 
kilkutygodniowym pobytem w szpi 
talu. W 4937 r. Wilbur Shaw u- 
kończył wyścig jako zwycięzca, 
mimo iż na ostatnich 50 kilome- 
trach struga wrzącego i cieknącego 
oleju parzyła mu boleśnie nogę. 


Za każdym razem mają tu miej- 


Anconetana RUE 


12 Szwadron GK 
6:0 


'W Anconie odbył się mecz piłki 
nożmej'między klubem miejscowym 
Anconetana a drużyną 12 Szwadr. 
Zand. Przewaga Włochów była wi 
doczna. Sportowa prasa włoska z 
uznaniem pisze o wysiłkach i am- 
"bicji Polaków, którzy do ostatniej 
chwili nie zaniechali prób, by uzy- 
skać chociaż jeden punkt honoro- 
wy. 


sce incydenty bardzo ciekawe. W 
czasie ostatnich wyścigów np. ma- 
szyna Everett Sailor „stanęła na 
głowie”, zrobiła trzy obroty i wy- 
lądowała na dachu dwóch samo- 
chodów, należących do widzów i 
parkowanych w pobliżu toru. Nikt 
jednak mie zosta? poważnie zra- 
miony. Mo wszystko jest jeszcze ni 
czym w porównaniu z tym, co wy- 
darzyło się Babe Stapp, gdy jego 
maszyna wywróciła się na wirażu. 
Samochód, który biegł za nim, po- 
pchnął go tak, że Babe Stapp za- 
czął się odbijać od jednego pło- 
tu toru do drugiego. Jeszcze czte- 
ry inne wozy zahaczyły o jego 
wóz, mimo te nikt nie został ran- 
ny. Tymczasem słynny Wild Bill 
Gummings, który tyle razy cało 
wyszedł z opresji na torze w India- 
mapolis, zginął w banalnym wy- 
padku samochodowym: -na ' ulicy, 
gdy prowadząc swój samochód spa 
cerowy pragnął wyminąć nieostroż 
mego przechodnia. 


spotkaliby się kolejno z bokserem 
angielskim. Jeżeli wszystko pój- 
dzie dobrze, Solomons  sprótuje 
zorganizować w Londynie "w r. 
1947 mistrzostwa świata między 
Joe Louis i Bruce Woodcock, 

Potwierdza się definitywnie wia 
domość, że Woodcock spotka się 
w b. tygodniu z Amerykaninem 
Gus Lesnewitch ma stadionie Ha- 
ringay. 

Grupa ekspertów amerykanskich 
dopiero teraz przeprowadziła rewi 
zję klasyfikacji bokserów wagi 
ciężkiej po spotkaniu Joe Louis 
— Billy Conn. 

Lista najlepszych bokserów świa 
ta przedstawia się następująco: 
1) Joe Louis, 2) Tami Maurielo, 
3) Immy Bivins, 4) Billy Conn, 
5) Joe Walcott, 6) Lee Oma, 7) W- 
mer Ray, 8) Joe Baksi, 9) Bruee 
Woodcock, 10) Phil Muscato. 

Kuocopejską: Federacja: Boksers- 
ka wyznaczyła do walki o tytuł mi 
strza Europy w wadze średniej 
Francuza Marcela Cerdan i Angli- 
ka Hawkins. Spotkanie odbędzie 
się w terminie sześciu tygodni od 
chwili podpisania umowy. ` 

W wadze koguciej mają się spo 
tkać Theo Medina (Francja) z An- 
gliikem Jackie Patterson. ; 


.. . 


Jak donosi prasa z Chicago, sła- 
wny pięściarz Joe Louis, po zdoby- 
ciu mistrzostwa Świata wagi cięż- 
kiej, został deputowanym szeryfa 
w powiecie Cook. Został on przy- 
dzielony .do sztabu szeryfa Michae- 
la Mulcahy. 


Doskonał y wynik 
1 Dywizji 
w przerwie meczu piłkars- 
kiego, który odbył się w m, p. 
1 Dyw. Pancemej w Meppen, 
odbył się ciekawy pojedynek w 
biegu .„łekkoatletycznym ną 400 
m pomiędzy rekordzistą Dywi- 
zji na 400 m Sośnierzem i re- 
kordzistą na dystansie 200 m 
iKułaczkowskim. Poniżej poda- 
jemy reprotraż z tege biegu 
(który przyniósł b. dobry wy- 
nik 51 sek.), pióra sportowego 
sprawozdawcy z 1 Dywizji, do 
skonsłego i popularnego w swo 
im ezasie lekkoatlety polskiego 
Zygmunta Weissa, ' . 


Główni aktorzy tego biegu, Ku- 
łaczkowski i Sośmierz wylosowali 
tory sąsiednie: Kułaczkowski miał 
} pierwszy tor. jego rywal był z 
przodu. Kułaczkowski wystartował 
z właściwym mu uśmiechem, co 
zwłaszcza w biegu tak ciężkim, 
jak wydłużony sprint megło wy- 
wołać podziw, Biegnąc długim kro 
kiem Kułaczkowski już na 150 me- 
trze doszedł „drobiącego** Sośnie- 
rza, a po 200 metrach już zrów- 
nał się z nim. Przy wyjściu na pro 
stą Kułaczkowski był pierwszy. 
' Kilkakrotnie oglądając się poza sie 
bie, Kułaczkowski kończył bieg, 
raczej starając się o zajęcie pier- 
wszego miejsca, niż o czas. Do- 
biegł on do mety, przerywając ta- 
śmę w doskonałej formie. 


Prawdę mówiąc nie należało się 
spodziewać pobicia rekordu. Wca- 
le nie doskonała bieżnia stadionu 


Ś redniodysta nsowca 


Pancernej 


meppenskiego nie wróżyła dobre- 
go czasu. l 

Podczas, kiedy publiczność ko- 
mentowała zwycięstwo Kułaczkow 
skiego nad dotychczasowym rekor- 
dzistą Dywizji, sędziowie łapiący 
czas w osobach: kpt. Konopacki, 
kpt. Kostrzewski, ppor. Szenajch, 
ustalała na swoich chronometrach 
czas, Wynosił on na wszystkich 
stopperach: 51 sek, 

Kułaczkowski więc  dsiągnął 
czas 51 sek., lepszy od dotychcza- 
sowego rekordu Dywizji, Sośnie- 
rza, e 0,9 sek. Sośnierz był 5 m z 
tyłu, a na trzecim miejscu zma- 
leźli się pierś w pierś: st. strz. 
Cywiński (1. Sam. Bryg. Spado- 
ohronewa) i strz. Malinowski (8 
BS) w czasie 55 sek. 

Zwycięstwo i nowy rekord Ku- 
iaczkowskiego przyjęła publicz- 
ność serdecznymi oklaskami. Kuła- 
czkowski, ten prawdziwy  „omni- 
bus” lekkoatletyczny, ma nieogra- 
niczone wprost możliwości w po- 
szczególnych konkurencjach. Jego 
wynik na 400 m jest lepszy o 0,2 
sek. od najlepszego, osiągniętego 
na bieżniach w Polste w tym se- 
zonia (najlepszy czas w Kraju 51,2 
sek.). : 

Fakt pozostanie faktem: 51 sek. 
na 400 m jest to wynik, którym 
można się pochwalić dalsko poza 
granicami B.A.O.R.-u. 


